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Założyciele Tt)warzystw Akcyjnego 
. . 

„SOSNOWICKA ELEKTRYCZNA STACJA" 
niniejszem zawiadamiają, że ustawa wyzej wspomnianego Towarzystwa została NAJWYŻEJ zatwierdzona w dniu 
25 grudnia st. st. 1913 r., 7 stycznia n. st. 1914 r. 

Ukonstyt~owanie Towarzystwa mieć będzie miejsce w Lodzi w dniu 5 marca 1914 r. 
Jednocześnie uprasza się udzialowców o uskutecznienie wpłat dalszych ~O . -proc. zadeklarowanych udzialów 

w Banku Kupieckim Lódzkim w Lodzi do dnia 2 marca r. b. i zdeponowanie kwitów tymczasowych za odpowied-
niem :pokwitowaniem bankowem. 1292-2 
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RESTRURRCJR w 
:Bliny Petersburskie. eo 

H 

GRRND-HOTELU. 
Obiady od godz. 12-3 po rbl. 1.25. 
Kolacje „ „ 6-11 „ „ 1.25 i po rbl. 2.-, 

a la carte o każdej porze. 

Wyborowa orkiestra, Sale bankietowe, Gabinety. 
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EATR POLSKI Dziś „lem~ta la mur 1rani[lny" Cegielniana łłr• 63. 

po bardzo nizk;ch cenach 

Komedia i oooretka łómka 
Konstantynowska 16. 

Jutro „ZUZtl" Dziś 

Dr. med. S. Aronson 
powrócił. · 

-.-Helena Joroszócona, Antoni Fertner, Alfred Lubelskl, Bolesłall1 PrzviJYszet11skl, toładysłtH11 Jastrzełliec-Załell1ski. 
Bilety w cukierni Roszkowskiego. W królestwie węgierskiem doko­

------------------------------------- nywa się w chwili obecnej poważny 

leatr llftlAIUU 
Cegielniana 34. Tel. 35-23. 

d~wniej „URAłłJA". 

Gościnne występy p. Adolfiny Zl•AJER 
Dziś t. j. w czwartek. dn. 26 i w pi~tek, 27 lutego r. b. wesoła 
operetka RAJSKIE JABŁUSZKO. Krotochwila MARCOWY 
KAWALER i część koncertowo-kabaretowa ll udzia.łem 
p. A. Zimajer. - - - - - - Od sobotv nowy program: 
ł'ILIŻAliltA HER.BATY - .tomędja, WĘGLARZE - operetka 
i część koD.certowo kabaretowa. - Co sobotę amiana program.11. 

Średnia 5, przełom po1ityczny. ~ejm węgierski 
Dr. B. Rejt, telefon s3-79 poct presją stronnictw radykalnych 
Specjalistaehorób: skórne, włosów, weneryczne uchwalił nową ustawę wyborczą. 

moczopłciowe i kosmetyka lekarska. S " . . 
Leczenie syphilisu salvarssnem Erllch-Hata .606• 19.14 (wśródżyl, n łOWO warsz a WSkle nazywa Ją WZO-
!.TJ&ó!}::te;,~~~~~f~cl~·r:~:~~l;,ii).<isr~~i':~i:z~~~'\c~~~. rem perfid j i, bo mimo znacznęgo 
do 12 l pół i od f>--8. W ni~lele i święta !>d I0-2 po poL fOZSZerzenia pra Wa Wyborczego, pod 

Dla pań oddzidua poczekalrua. 0321 
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rozmaitymi pozorami, jak warunek 
władania językiem węgierskim i in· 
ne podobne oraz przez bezwstydną 
geometrję wyborczą, uszczupla w 
niesłychany sposób liczbę wyborców 
nie-węgierskich. 

Pomimo to jednak liczba mal­
kontentów-obcoplemieńców w kró­
lestwie węgierskiem stale wzrasta i 
wzrośnie jeszcze silniej. Agitacja zaś 
powściągliwie tłumiona. na zebra­
niach odezwie się doniosłem echem 
w sejmie. 

W tern miejscu należy zazna­
czyć, że stosunki na1odowościowe 
na Węgrzech są dotąd dla zagranicy 
znano bardzo małe. 

Do szczepów nie-madziarski eh 
wraz z Chorwacją. należy na v\7 ę­
grzech przeszło 60% mieszkańców. 

Wszystkie tak ostro nawzajem 
się zwalczające stronnictwa węgier­
skie, zgodne są jednak w usiłowaniu 
przytłumienia tych narodów, o i:.:zem 
najwymowniej świadczą liczne proje­
ldy, odnoszące się do reformy pra­
wa wyborczego. 

Czy jaka grupa zachować chce 
dzisiejszy system kurjalny, czy też 

"rdluje za powszechnem głosowa-
1o1em, w każdym projekcie znajduje 
rię asekuracja przeciwko inwazji nie­
węgierskich posłów. Jedni oczekują 
tej asc J, u racji w cenzusie podatko­
\';ym, drudzy w cenzusie inteligen­
cji, jeszcze inni w pluralności, ale 
a~ckuracja być musi. 

Obok cieszących się pewną au­
tonornją chorwatjw, najmniej trud­

.\d napotyka system madziarski u 
ymiljonowcj przeszło ludności ru­

muńskiej. 

Już z odpowiedzi hr. Tiszy wy· 
nika jasno, jak opłakany jest los ru­
munów na Węgrzech, nie mówiąc 
już zgoła o serbach i słowakach. 

Hr. "fisza wyliczył wszystkie 
postulaty przywódców rumuńskich, 
a z tego zestawienia dopiero widzi-. 
my, w jak srogim narodowym uci­
sku rumuni na Węgrzech żyją. Ja­
ko wielkie ustępstwo przyznał hr. 
Tisza rumunom, że urzędnicy powin­
ni w przyszłości znać język miej­
scowej lndności, godzi się więc na. 
urządzenie kursów języka rumuń­
skiego dla węgierskich urz~dników. 
Odmawia żądaniu, by podania do 
władz stosowane być mogły w in­
nym, niż węgierskim języku, dopu­
szcza tylko ustną obronę w języku 
miejscowym i to wyłącznie dla o­
sób, które węgierskiego języka. nie 
1iają. 

W publicznych szkołach śred­
nich dla rumunów przyrzeka zamiast 
greki fakultaty"·ną nuukę języka ru­
muńskiego, a tylko w szkołach pry­
watnych przyznaje temu językowi 
cokolwiek szersze prawo. W publi­
cznych szkołach ludowych godzi się 
na naukę religji w języku ojczystym, 
z czego wynika, że dotąd nawet 
religji uczą po węgiersku! 

W mowie hr. Tiszy widoczny 
3est kierunek pojedna w czy, wido­
czna ch~ć podjęcia nowych rokowań, 
a jednak nadewszystkiem góruje wę­
gierska 11 racja stanu" i złudzenie o 
wyższości węgierskiej kultury. Skoro 
taki jest los rumunów, nie trudno 
wyobrazić sobie, w jakich stosun­
kach żyją za wrogów państwa o­
krzyczani serbowie, lub zgoła biedni 
słowa cy. 

Ale ruch narodowy wybucha z 
żywiołową siłą i żadne prześladowa­
nia nie zdołają go powstrzymać. 
Przytem polityka "ewnętrzna wę­
gierska staje w rażącej sprzeczności 
do polityki zewnętrznej monarchji. 
Zamiast wywierać atrakcję na za-
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granicznych serbów i rumunów, rząd 
węgierski rzuca własnych poddanych 
na pastwę z zewnątrz importowanej 
irredentystycznej agitacji. 

W interesie własnego państwa i 
dwujęzycznej monarchji, ~.owinni 
jednak węgrzy przez ustępstwa tę 
agi ta ej ę uprzedzić. 

Im później to uczynią, tom dla 
państwa gorzej, tern większe dla. 
jego całości niebezpieczeństwo. 

2'A F'9i:n.::La11dji. 
Wobec pogłosek o zamierzonej . j11koby 

reorg:rnizacji senatu finlandzkiego i utwo · 
rzeniu przy senacie tym nowego departa­
mel".tu policji, rninMer do spraw Finlandji 
iren. Mari:ow w rozmowie z dziennikarzami 
finlandzkimi oświadczył, ze projekty ~podob­
ne nie istnieją wcale. 

Poza~ tem generał Markow wyraził 
przy1 uszczenie, ze projekt wyodrębnienia 
części rgub. wybon.kiej, dotąd pozostając•y 
bez rnr:hu, obecnie po ; mianie premiera do­
cieka ~ię rozważania przez Dumę. Będzie 
również przyśpieszone zrealizowanie i innych. 
projektów, dotyczących Finlandji. 

Myśl o rozciągnięciu na Finlandję roi 
sy~s~iej ustawy o zwiąikach i stowarzysze· 
niach została jui zaniechana, natomiast Fio­
landja otrzyma nowi\ ustawę o stow•nz·;­
ilzenrnch, analogiczną w zttsadde z ustaw~, 
która będzie wprowadzona w Cesarstwie. W 
podobnem położeniu znajduje się i sprawa 
nowej ustawy prasowej dla Finlandji. 

Obawy rozwiązania sejmu są płonne. 
Mowę \11lmana rząd uw~ża za poprowuą, 
lerz adres Najpoddańszy Bfljmu i petycja nie 
dojdą werlług adresu„. Chociaż talmau nie 
chciał z::imieścić na porządku dziennsm {sej. 
mu 2 projektów minii;,terjum wojny, jednak· 
że projekty owe uzyskają mou prawa po 
zatwi&rdzeniu przez Włtidzę Najwyhzą. 1 

Ga!l. ~rkow sądzi, źe nastrój opozy­
cyjny w Finlandji-słabnie •• Ludzie- zakoń· 
czył - przyzwyczajają się do wszystkiego, 
więc i epołeozeustwo finlandzkie pogodzi ei~ 
se swym losem"., 

To i owo. „ 
Uroczystośc Mani Igielskiej. 

Wszystkim, którzy mieli cokolwiek 
do czynienia z poezją francuską wiadomo 
ze rozgłośny poeta francuski Alfred de 
Musset zrobił szwaczką paryską jedną z 
bohaterek swego utworu i dał jej imi~ 
Mimi Pinson, które stało się dziś w Pary· 
zu, bardzo popularnem przezwiskiem po­
etycznem w dodatniem znaczeniu każdej 
pracownicy igły. ' 

Jeden z dobry«.:h przekładców pol­
skich-również poeta - p. Włarlysław Na­
wrocki parys?•ą nazwę Mimi Pinson, prze. 
trawestował na warszawską-Manię Igiel­
ską. Nie doczekała się jednak Mania I· 
gielska tej popularności, co paryska Mimi 
Pinson. Oczywiście winy tej nie należy w 
zadnym wy;iadku przypisywać polskiemu 
przekła<lry. 

W Paryżu jednak Mimi Pinson zdoby 
ła sobie wielki rozgłos. A oto fakt, któ­
ry fule świeio wyniosły na powierzchnią 
życia. Kilka lat ternu wstecz znany muzyk 
paryski Gustaw Charpentier założył „ Kon· 
serwato1jum Mimi Pinson", w którem za 
niewielką opłatą paryskie pi11cownice igły 
mogły pobierać lekcje muzyki, tańca i 
śpiewu. W krótkim czasie konserwator­
jum skupiło w~elką liczbę uczennic. Obec• 
nie Charpentier został mianowany człon­
kiem Akademji sztuk pięknych. Otóż 7. 

tej okazji wdzięczne swemu przyjacielowi 
i protektorow\ szwaczki złoiyły mu dar 
honorowy - miano'' icie szpadę, jaką, no­
szą członkowie akatiemji, a Sorbona parys. 
ka postanowiła urządzić uroczystą cere­
monię wręczenia jej Cha.rpentierowi w auli 
starodawnej wszechnicy paryakiej. 

W dzień uroczystości tedy, w poważ 
nych murach wszechnicy zgromadziły się 
tłumnie pracownice igły z całego Paryża 
Ceremonja rozpoczęła się koncertbm 
którego jeden numer stanowił ~piew chó: 
ralny uczenie .Konserwatorjum Mimi Pin-. 
son". Następnie jedna z uczennic kon· 
serwatorjum w kostjurni13 Mimi Pinson wstlł 
piła na estradę i przemówiła wzruszonym 
głosem do Charpentiera w następujące 
słowa: 

. , • To, co Mi mi 'Pin son chce ci wyra· 
zie, mtstrzu, wobec całego tego dostojne­
go zgromadzenia, któreby ją lękiem przej­
mowało, gdyby nie twoja dobroć, to po, 

dziękowanit> za radość, ktorą, jako nasz dzenfu zamieniono ją z synem swej opiekun• 
przyjaciel serdeczny i dobry, wniosłeś w ki, córki pewnej akuszerki. Chłopiec, kto• 
życie p1·acowite i pełue rezygnarji młodej rego za nią zamieniono, twierdzi skarżyciel· 
dziewczyny. ks, bezprawnie nosi tytuł hrabiego i mają· 

Otworzyłeś nam okno, przez które tek, który jej się należy. 
w szare zycie nasze wpadł promień sło· · 
neczny. 

Nauczyłeś nas śpiewań o naszych tros· 
kach i naszych chwilacłl szczęścia, otwo· 
rzyłeś nam koncerty i teatry, w życie na• 
sze wprowadziłeś idee piękną i uroczych 
marzeń. 

Zamiast zachować dla siebie wszyst· 
kiP, jak to uczynili inni, zdobycze swej 
sław>', zwróciłeś się do Mimi Pinson z 
wspaniałym darem, mówiąc: .podziel się 
ze mną!" . 

Tu Mimi Pinson Y.łożyła pecałunek 
na gardzie s1pady ak!ldemickiej i wśród 
szalonyrh oklasków wręczyła h Charpen­
tierowi. 

W odpowiedzi rzekł Charpentier: 
"Drogie mo1e i miłe towarzyszki, ofia­

ro'l'ująo mi tę szpadę z właściwym w!lm 
wdziękiem, czyście pomyślały, że zachodzi 
pewne podobieństv;o między jej klingą a 
waszą zręczną igiełką'? 

Szpada, pióro, dłuto i pędzel zdoby­
ły ojczyźnie naszej cli wałę niezrównaną. 

Czyż w chwale tej nie '?'inno się przy 
znać także udziału i waszej Igiełce? 

Posąg Merr:ie, partytura Masseneta, 
mowa J>oiucnrego tkają dla Francji kostjum 
niezwykłej piękności. Ale i suknia Pary­
żanki, czyż nie j •st także dziełem sztuki? 

To dzieło wykonywują pracowite wa• 
sze rączki i kiedy opuszczacie posępne pra· 
cownie, aby ulice Paryża ozdobić wdzię· 
kiem swych postaci, mozecie się czuć ro· 
krewnemi malarzom i rzeźbiarzom•. 

Pełna niewysłowionego wdzięku, nro• 
czystość zakończyło przem'5wienie jedne­
go z członków Akademji i wygłoszenie 
przez poetę Pawła Verlata gorącego i rze­
wnego wiersza na cześć Mirni Pinsoo. 

Informacje. 
„Gzpa" i ekonomja, 

Zarząd kolei petersburskiej w celu U· 

krócenia przeiazdu na gnpę płacił a(Zeotom 
ruchu po 40 !,op. za każdy skontrolowany 
poLiąg. 

Wobec tego „e;apa• upadła-co spraw­
dziwszy podług raportów zar'lląd cofnął 40 
kopiejkowe wyn,:igrodzenia. 

Odczyt7 w pociągach. 

Zarządy uiektóryrh kolei skarbowych 
przy udzhle departamentu rólnictwa organi· 
zują pociągi specjalne dla wygłaszania rucho· 
mych odczytów. 

Celem tych pociągów odczytowych bę· 
dzie rozpowszechnianie wiedzy rol'liczej 
wśród ludności wiejskiej poszczególnych 
dzielnio. 

Pociągi odczytowe zatrzymywać się będą 
na określonych stacjach, przyczem mieszkań• 
cy okolicznych wsi zawczasu będą zawiada· 
miani o dniu i godzinie przybycia pociągu 
odczytowego. 

Wydatek na zaopatrzr-nie pociągu od· 
czytowego w niezbędne urządzenia obliczony 
jest na 60,000 rubli. 

Koszt urządzenia tego oraz połowę wy· 
nagrodzenia lektorów ponosió mają koleje; 
reszt~ wydatków główny zarząd rolnictwa. 
Ubezpieczenia przecłmiotem wykładów. 

W ministerjum handlu i przemysłu pod· 
niesiono sprawę włlłczenis do programów 
szkół handlowych krótkich informacji z za­
kresu teorji i praktyki ubezpieczeniowej, jak 
również zasad t. zw. 11biorowego ubezpie· 
czan i a. 

Ucz,niewie a koleje. 

Ctilem zachęcenia uczącej się młodzieży 
do pilnego uczęszczania do szkół, główny 
zarząd kolei wydał poleceµie, by od roku 
1914 świadectwa na ulgowy przejazti kole;a­
uii wyd nvane były uczniom)ylko w termiu!lch 
następujących. I 

1) przy wyjazdach na święta Bożego Na• 
rodzenia w okresie półtoramiesięcznym - od 
14 grudnia do 28 stytzni ·i ; 

2) pr,y wyjazdalh na świ~ta Wielka· 
nocne nie dłużej niż na miesiąc. 

Ze świata. 
- Hrabianka zaimieniona w 

kołysce. Przed s&dem nadziemiańskim 
wa Frankfurcie nad Mrnem odbędzie się w 
środ~ nowy termin rzekomej hrabiny Skó· 
rzewskiej-Młynurczyk, która .dochodzi prawa 
do tytt1łu hrabi<>wskiego i majątku rodziny 
hrabiów Skórzawsk1eh, twierdzf\o, ~e po uro• 

Z za kordonu. 
Filantropja. P. Leon Schiller <1& 

Schildenfeld, właściciel znanego w Krakowie 
Domu handlowo-komisowego, wicepreze1 Stow 
k11pców i młodzieży handlowej, złożył kwotę 
1,000 kor, ·u, hudow~ tanich mieszkań dla 
współoracowników handlowych z okazji 40· 
letniego jubileuszu pracy w zawodzie han· 
dlowym. 

- Ucieczka dyrektora banku. Przed 
kilku tygodniami zawiesiło we Lwowie wy• 
płaty ?; rasvwami 'lkoło 200,00D kor. nGa­
lic. Tow. kreci,rtowe dla przdmyslu budowla· 
nego". Tokiem urzędowania dyrekcji t ,1 go 
Towarzyetwa zajął się z jednej strony sąd 
cywilny, który otworzył do majątku spółki 
konkurs. a 3 drugiej prokuratorja, która 
wdrożyła przeciw dyrektorowi Włi:idysławo• 
wi Że.brackiemu ~ochodzenia wstępne, W o· 
bawie przed temi dochodzeniami - jak do· 
noszą visma 1 wowskie - dyr. Żebrao~ i przed 
kilku dniami zbiegł ze Lwowa, wobeJ czego 
prokuratorja ściga go obecnie listami goń· 
czym i. 

z Cesarstwa. 
+ Polskie towarzystwo prawników 

ekonomistów. W Petersburgu nastąpiła 
prawem I rzepieana rejestracja „ Towarzystwa 
prawników i ekonomistów polskich". 

Z·1łozycielami BI;\ adwokad miejscowi 
polscy, pp.: B. Olszamo~ski, Osiecki, Ro· • 
góyski, Gabryłowicz, R11;;socki i Niedź._ 
wiedzki. + Aresztowanie t ,OOO włościan. Ad· 
ministracja saratowska skaz:iłtl na ares~t 
przeszło 1.000 włościan, którzy nie chJ1eli 
dostarczyó ua miejsce wyznac:aone swych ru­
chomości, wystawionych Ut\ lic)'t :1cj~ przez 
bank włościański za długi. 

Ponieważ w Saratowie brak obgzerflego 
lokalu, który by mógł zmieścić wszy ,tkioh 
skazanycll na areszt, włościanie odsiadttjl\ 
karę partjami po 40-50 osól>. 

Z Litwy i Rusi. 
O Prezydent m. Wilna. Nacjonalisty. 

czny „ Gołos Rusi" zamieszcza w nurnerza 
wczorajszym artykuł Sołoniewir.za, w którym 
autor dowodzi, że najgroźniejszym objawem 
na Białorusi jest polonizacja zarządów miej· 
skich. Sofoniewioz domaga się uwolnienia 
miast na Litwie z rąk polskich, Ostrze ar• 
tykułu tego wymierzone jest w pierwszym 
rzędzie] przeciwko burmistraowi Wilna, Wę· 
sławskiemu. 

O Aresztowanie mordercy. Wczoraj 
w Kijowie otrzymano doniesienie o areszto· 
waniu Sawy Kowala, który w listopadzie 
roku ubiegłego zamordował w Swiatoszynie 
żonę prof. Malin iua. Mordercę, który przy· 
znał się do winy, aresztowano w Korcu pow, 
nowozrodzkiegu, gab. wołyńskiej. 

O Szowinizm litewski. W Poniewież11 
w gub. kowieńskiej, pewien odłam młodzieży 
li te wskiej płci obojej, powziął uchwałę, aby 
Iitwini nie wstępowali w związki małżeńskie 
z osobami pochodzenia polskiego b!\dź ze 
spolonizowanymi litwiaarni (względnie litwin· 
kami), grożąc naganą publiczną za wykro­
czenie przedw temu rygorowi. Uchwała ro" 
w: zi!Z.\ ma, zdaniem jej autorów, zapobiedz 
wynaradawianiu się litwinów, 

O Aresztowanie oszusta. Przed paru 
dniami w jeduym z d?i·enników kijowskich 
ukazało się ogłoł!zenie niewiadomego przed· 
siębiorcy, angażujące praoowników do jedue· 
go z teatrów na prowincji. Ogłoszenie to 
zwróciło uwag(;! policji, Przedsiębiorca o.ka· 
11ał się znanym oszustem A. Polakowem, obe­
cnie znajdującym się pod śledztwem za zgwał· 
ceuie w hotelu .Metropol" jednej 11 kandyda­
tek do trupy teatralnej p. N. Policja zasta• 
ła Polakowa w chwili, gdy pertraktował 1 

niejakim Beniukiem, angażując go na pos'l· 
de pomocnika zarządz11jącego teatru. Pola­
kow, jak się okazało, zdążył wyłudzić kaucję 
u 29 osób. Pvla ko wa osadzono w areszcie. 

O Wczesna wiosna. Według wiadomo­
ści oirzymanych w kijowskim komitecie re· 
jonowym, ,,a południu Rosji, a mi11no\\icie: 
w guberniach chersońskiej, besarabskiej i nie­
których południowych powiatach gub. podoi· 
skiej rozpoczęły sit~ już roboty w polu. Po· 
goda wiosenna. Tern pera tura w nocy od dluz• 
szego już czasu nie spadała niżej jednego 
stopnia mrozu; najczęściej jednak naju1ższa 
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temperatura w ciągu doby waha się od 1 do 
I stopni wyżej zera. 

We dnia panuje jaknajlepsza pogoda. 
Wskutek silnego działania promieni słonacz­
pycb śniegi w polach stopniały wszędzie, 
~ wyjątkiem głębokich jarów, gdzie dotych­
czaa jeszcze le3y miejscami r.ienka warstwa 
iniegu. 

Z :Królestwa. 
§ Kolej do Nieszawy. Miesz· 

kańcy m. Nieszawy, chcąc przyjść zarządowi 
kolei W.-Wiedeńskiej z pomocą w sprawie 
budowy odnogi kolejowej do tego miasta, 
~łożylf rejentalne oświadczenie, źe oddadzą 
bezpłatnie gi:unta pod budowę odnogi. Od· 
noga ma być zbudowana nie od st. Nieszawy, 
lecz od st· Wag,8"ńca. 

więzienie również śa kradzie2l w kościele 
zgierskim. 

X Za not:owiectwo. (u) Policja 
zgierska aresztowała wczoraj Józefa Front· 
czaka, który onegdaj poranił noż·em zgierza· 
nina Feliksa ~ieję. Rany Z„ na 11zczęście 
lekkie, opatrzył felczer miejski JaroszkowRki. 

X Podarki dla dziatwy szkol• 
nej. (o) Do biura powiatu łódzkiego przy 
ul. Zielonej N 30, nadeełano wczoraj 4,440 
funtów JJ:ajetów,lb1·uszur różnych, rycin, ołów· 
ków etc., dla rozdania dziatwie wiejskich 
szkół poc11ątkowych w dniu obchodu 50-o 
lecia uwłasZC!?.eniu włościan. 

X (o) Pożar, który w tych dniach 
wyni.kł w nieruchomości fabrycznej Chaima 
Zimmermana i Borucha Halperna na Bału· 
tach, jak wykazało śledztwo, spowodował 
szk6d w maszynach na sumę l~Oo rb. Ma­
szyny ubezpieczone byly w Towarzystwie 
.Wołga• na 5000 1b. 

Kalendarzyk. 
§ Sprawa dzierżawcy teatru 

z aktorami. W sądzie pokoju w So· 
snowcu rozpatrywana była .spl'1'ws dzierżaw­
cy teatru p. Z1łwadzk1ego, .oskarżonego przez 
8 akłorów v. byle.,... tt>warzy!itwa p. Halicki<>· Dziś .Aleksandra, Nestora 

t:>V ,,, Jutro Leandra, .Aleks. 
go o niezaP.łar.enie gaży i nied~trz_yxnania lml@na słowiańskie• dziś Mirosława. 
warunków umowy. S~dzia po wysłuchaniu· Jutro Wiarosława 
pbydwóch stron i .zawezwanych świadków. Wschód słońca o g. 6 m. 59 

Yd ł Ir kt • z b Zachód „ " 5 • 29 w a wyro , na mocy orego p. • . o o· Długość dnia " 10 „ 29 
wiązany został wypłacić skarżącym gaże Teatr Wielki. Dziś koncert Efrema· 
miesięczna oraz honorinja za pracę B~- Cimbalisty. 
nic::ną. Teatr Polski. Dziś .Samson I d-ali!Ia" 

W • ł ł Jutro „Zemsta za mur graniczny" § IS a ruszy a. Na całej prza- Operetka łódzka. Dziś .Powaby grze- -
strzeni Wisły W okoHc.ach Sando.mierza .ru• chu• .Jutro po b:ndzo nizkich cenach „Zuza" 
czyły j ·uż lody. Teatr warsz. Minjature. Cegielniana 

Woda podniosła s.ię 0 U.R5 8'łłnia i ł. N-0wy program operetka, farsa. kabaret. 
wcią3 przybiera. Bibljoteka Stebelskich. (Mikołajew 

§ W t h ske. 59) 'Otwarta codziennie od g. 6-ej do 8-e ys awa ruc oma. WystfJ.wa Wie'czorem, w niedziele i. święta od l·ej do 
ruchoma prób i wzorów :~uemyisłn bajowe• 3-ej pp. 
go rozpoczę.i:a hu nową wędrów"kę p-0 haju. Czytelnia pism Tow. „\"Jiedza11 

Pierwszy postój odbj>·ł l!ię w Łowiczu. Pi-Otrkowska 103), otwarta od g. 6 po poł. do 
10 wie~r;„ a w niedziele i święta od godz. 10-ej Wystawa ohlarta była prz~z SDbtitę, ran'O oo godz. IO-ej wiecz. 

niedzil;'lę i ponied-zfałek w gmachu straiy Muzeum nauki i sztuki. (Piot.rkow-
ogniowej. ska nr 91). Otwarte jest od 4-ej po poła.dniu 

Dzięki uhiegom tomiU!tn tnieJ'scowego ' do 10-ej wie~„ a w święta l niedziele od 12 . . r&n o do I O w1eez-wystaw a obudzlla. gt'll'l\ee ·zamteresowanie I 
ciągała tłumy .zwiedzaj4.cych, szczególnie w 
jedzielę i ponie.dEi.ałek., .kSady z okazji od· 
ustu i jamarku przybył0 d-0 Ło"wfoza mnó. 
two okolicznych wlościłlo. 

Z Warszawy. 
(:} ~ powodu stulecia. W roku 

bie7ącym upływa sto lat, orikąd powstało War­
szawskie Towarzystw.o Dobroczynności, które 
pod godłem Re s s ac r a ro i s er zasłużyło 
się dobrze mifosiernemi uczynkami społeczeń· 
stwu. Stuletni jubileusz ma być Qdpowiednio 
obehodzony w sam.ej instJ tucji, czemu wszak· 
ie zarnąd nie nadaje wagi, oały nacisk kła­
dąc na to, by wyzyskać tę uroczystość w ce• 
lu powiększenia funduszów Towarzystwa. W 
tym celu poc~yniono st.arania u władz, by w 
dni u jubileuszu zorganizowaue było zbieranie 
of1~r uliczuych, bądź p.od formą sprzedaży 
kwiatka, bądź pod formą sprzedaży kwiatka, 
bądź inną godziwą wraz ze sprzedażą raba· 
tową we wszystkich sklepach i zakładach 
publicznych, gdzie są dokonywane obroty han­
dlowe. 

(:) Z ruchu marjawickiego. 
Genernł-guoernator Wlłrszawski pozwolił mar­
jaw~to1? zam_ienić na kościół dom modiitwy, 
ZOaJdn~ąey PH) przy ni. SkaryszPwskiej N 12. 

(:) .Masło syberyjskie. Z powo­
du oczekiwanego przywozu masła s.yberyjskftl­
go do Warszawy w wagonach·lodowaiach, 
zarząd kolei półaocno-zaehotlnich polecił wy­
budować specjalne budynki, w k~órych lód 
ładowany będzie do wagonów. Budynki te 
wystawione będą w Rzeżycy, Wilnie i Bia· 
łymstokn. w ciągu tygodnia będą przycho· 
dziły dwa wagony z masłem. 

Z sąsiedzfwa.' 
X O kradzież w kościele: (Ć) 

Onegdaj sędzia pokoju 13 rewiru, powiatu 
łódzkiego, na kadencji w Zgierzu, rnzpatry­
wał aprawę stałego mieszkańca gminy Ła­
giewniki, Władysława Szczawińskiego lat 22, 
oskariouego o kradzież w kościele katolic· 
kim w Zgierzu, 

O~karżony wiosną, r. 1912 zakradł si~ 
pewneJ nocy do kościoła, otworzył f>karbon· 
kę do składania ofiar na rzecz Czerwonego 
Krzyża, v.abrnł całą jej zawartość, oprócz te· 
go skradł kanon z ołtarza w przekonaniu, że 
oprawiony jest w złota ramy, poczem wszedł 
na chór i etąd oknem wydostał się na ze· 
wnątrz .kościoła. 

. . Po dokonaniu kradzieży S. ukrywał się 
1ak1ś czas, wrr·szcie wpadł w ręce policji i 
stanął przed sądem. 

Sędzia pokoju, po zbadaniu świadkóGY 
wydał wyrok, moc& którego Sz. skazany zo· 
~tal na 8 miesięcy więzienia. 

Przed 3 laty Szczawiński odsiadywał 

KRONIKA. 
Wywóz towarów łó dzkieh. 

W ostatnich ezaRach zwiększył się zna· 
cim1e wywóz łÓd?.kich towarów bawełnianych 
zagranicę. . 

Głównym rynkiem zbytu tych towarów 
jest obecnie Persja; stosunki bL111dlowe Łodzi 
z Persją wzmogły się znacznie. Na. drugiem 
miejscu znajduje się Mongolia, gdiie w miarę 
potęgowania się wpływów rosyjskich towar_> 
łódzkie znajdują zbyt coraz większy. Szcza• 
gólnie duże zamówienia otrzymały firmy 
łódzkie ze siolicy Mongolji, Ur~i. 

Spodzi11wać się moiua, że przemysł 
łódiki z czasem zćobędzie rór.riież rynek 
afgański który znajdował się dotychczas w 
sferze wpływów angielskich. 

Znaczna ilość to;varów łódzkich wy­
wożona jest także do Rumunji, gdzie uaj­
większe z11ootrzebowoni~ na towary łódzkie 
ujawniają Jassy; import towarów łódzkich do 
Jass wzrasta z każdym miesiącem. 

Co lilię tyczy Turcji, której rynki zwy• 
kle pochłaniały sporą ilość towarów łódzkich 
to popyt na nie spadł obecnie do miu1mum, 
wskutek przeżywanego obecnie przez han­
del turecki ostrego kryzysu. 

Naogół stwi~rrlzić trzeba na ryuku 
łódzkim znac:mą poprawę, jakkolwiek konku • 
rencia Moskwy wciąż daje 5ię we znaki. 

Zaślubiny., 

Dziś został pobłogosła.wiony w koB­
ciele św. Krzyża w Warszawie związek 
małżeński ·pomiędzy sympatycznym i ce­
nionym artystą teatru Polskiego, p. Ma· 
rjanem 8enowskim a młodziutką artystklł 
tegoż teatru p. Cecylii! Szajnowicz-Lorten­
sówną, 

Młodej parze artystycznej żyezymy 
pomyśl n ości na nowej , drodze żywota. 

Ze związku metalowców. 
W nadchodząc:~ niedzielę dnia 1 mar· 

ca o godz. 2 po południu w sali zw. zaw. 
rob. przem. wstążkowego przy ul. N a w.rot 
Nr. 20 odbędzie się ogólne roczne zebra­
nie delegatów ze wszystkich oddziałów 
związku. 

Porządek dzienny: 1) Zagajenie. 2) 
Wybór prezydjum. 3) Sprawozdanie za· 
rządu. 4) Sprawozdanie kasowe. 5) Takty­
ka związku w chwili obecnej. 6) Sprawa 
zapomóg . . 7) Instrukcje i regulaminy. 8) 
Stosunek do ruchu współdzielczego. 9) 
Stosunek do innych związków, 10) Zada· 
nia kulturalno-oświatowe związku. 11) Za­
twierdzenie budżetu na rok 1914. 1ą Wy· 
bory zarządu i komisji rewizyjnej . . 13) 
Wolne wnioski. 

W zebraniu mogił równiez bra6 udział 
członkowie, lecz tylko z głosem dorad­
czym. 

Zmianą własności. 

Przedsiębiorstwo budowlane i wypo· 
życzania rusztowań drabinkowych pod f1r· 
mą Ryszard Scholtz i A . .Meissner, prze­
Rzłn na wyłączną własność p. Alojzego 
Meissnera, który pomienione przedsiębior· 
stwo w niezmienionym ~akresie i z nieo· 
słabionymi ŚrQ<lkami nadal pod tąż samą 
firmą prowadzić będzie. 

Od 1 marca r. b. mieścić się ono hę· 
dzie przy ulicy Brzozowej nr. 11 (w domu 
własnym, róg Staro·Zarzewskiej) tel. 27·77. 

Ze związku kelnerów. 
Zarząd Związku kelnerów, zawiada­

mia, iż dnia 4 marca o godz. 3 po poh1d. 
punktualnie odbędzie się Ogólne Hoczne 
Zebrartie, na które zarząd zaprnsza człon· 
ków. 

Członkowie zalegli więcej, niż b. m. 
dopuszczeni na zebranie nie będą. 

Członkowie zalegli więcej niż 3 m. 
na zebraniu nie maią prawa głosu. Za· 
rząd więc uprasza o zregulvwanie swoic·h 
należności przed zebraniem. 

Bi-Ba-Bo. 
W niedzielę 1 Marca , r. b. punktual· 

nie o godz. 10 wiecz. w salonach hotelu 
• Savoy", nastąpi otwarcie humorystyczno­
satyrycznej scenki. 

Prograll?- zapowiad,a sie bardzo jnte· 
resująco, w którym cięta rewieta p'ióra 
Lari-Fari (H. Frenkiel), da nam ciekawy 
prz~gląd aktualnych wydarzeń życia ludz· 
kiego. Skład imprezy stanowią: pp. J. 
Borowska (śpiew,), L. Sławińska (deklama• 
cja), Cz.·Kadeu. (komik), L. Lawiń.;;ki (pio• 
senkarz), Z. Rosinski (hu.marysta), F. Szy­
kulski (charakt. typy) J. Urstein (pieśniarz 
St. Bolesta (konferencja), S. Korwin (mu­
zvka). 

, , Nauka i próby w pełni. 

odczyt 
Odczyt p, A. Szwajcera na temat 

• Psychologja doświadczalna i pedagogika" 
; . , , .' będzie w najbliższ~ sobotę, d. 
28 b. m. o godz. 5-ej po południu w grna 
chu „ Talmud-Tory" przy ulicy Średniej 
nr. 46. 

Koneert•kabaret. 
Rzadkich a zawsze mile widzianych 

gości zobaczymy w nadchod?.ącą sobotę 
w sali koncertowej. 

Zespół pierwszorzędnych sił kabare­
towych i estradowyeh, ulubieńców war­
szawskiej i łódzkiej publiczności produko· 
wać. się będzie w najnowszych swych 
~szlagierach~ repertuarowych. Dość nad­
mienić że udział w wieczorze przyjmują.: 
p. Jaroszówna, art. teatru Nowoczesnego 
w Warszawie, utalentowany komediopisarz 
i poeta p. Władysław Jastrzębski-Zale\\ s­
ki, autor „Syzyfowego potomstwa" i .Stru· 
sia", znany pieśniarz polski p. Alfred Lu­
bEihiki, p. Antoni Fertaer, artysta Farsy 
warszawskięj oraz p. Bol. Przybyszewski 
młody kompozytor w roli akompanjatora. 

Program wieczoru zawiera między 
numerami solow) mi arcydowcipny sketeh 
p. t. • Tangomanja" w wyk. pp. Lubelskie­
go i Fertnera. 

Niewątpliwie sala po brzegi zapełni 
się publicznością żądną wytwornego do­
wcipu, humoru i wdzięcznej piosenki. 

Ekskursja. 
(b) Dziś przyjeżdża do Łodzi ekskursja 

składa,jąca się z 25 studentów warszawskie­
go instytutu politechnicznego z profesorem 
Zadorkowskim na czele, w celu zwiedzania 
zakładów przemysłowych Ł0dzi, Zgierza i 
Pabjanic, 

Wyrodna matka. 
(b) Wczoraj przed wieczorem stróż do­

mu M ·13 przy ul. Rzgowskiej, zapalając la· 
tarnie, znal"zł zawinięte w szmaty niemo· 

0

wlę płci żeńskiej, około 4 miesięoy mieć 
mogące. 

Odszukaniem matki zajęła się policja. 
Kradzież w okolicy. 

(b) Wczoraj w nocy z mies'<lkania Ceza· 
rego Borysławskiego we wsi Rokieie, !?Miny 
Chojny, niewiadomi złodziej za pomocą pod· 
robionych kluczy, skradli gnrderobę, bielizne 
i rewolwer "brauning•, ogólnej wartości oko­
ło 2000 rb. 

Kradzież 11 dentysty. 
(b) Wczoraj wieczorem z poc~.el.'. .dni den• 

tysty Jakóba Haberfelda prz)' ul. A11drieja 
N2 2, niewiadomy sp~cjalis1a skradł karaku· 
łowe palto damskie wartości 1000 rub. 

Włóczędzy. 

{b) W tych dniach w obrębi.a 4 cyrkułu 
policyjnego zatrzymani byli za włóezęgostwo 
Bronisław Wroński i Hipolit Czerwiński. Przy 
aresztowaniu ich odebrano od nich kilkana· 
ście brzytew i kilka ma1izynek do strzyżenia 
włosów. 

Przyprowadzeni fdo wydziału śledczego 
Wroński i Czerwit!ski z początku nie chcieli 
wyiawić ską4 pochodzą odebrane od nich 
brzytwy i maszynki, lecz w tym ze czasie 
przybyły do wydziału aledczego w celu •a· 

„. 

wiadomienia o kradzieży zo ·swego 11akła<l11 
frysjerskiego Bronisław Snitko, zamieszkały 
przy ul. Spacerowej M 43, brzytwy te poznał 
Zft swoje, wobec czego obaj oni przyznali Sifł 
do kradzieży. 

Osadzeni zostali oni w areszcie, a ode· 
brane od nich przedmioty zwrócono prawe· 
mu właścicielowi. 

- Przy pracy. 
Przy ul. Piotrkowskiej · 64 maszyna ob· 

cięła 2 środkowe palce u lewej ręki . r.obotni· • 
kowi Wacławowi Woźniakowi lat 15. 

- Usiłowanie samobójstwa. 
W bramie domu na rogu ulic Południo· 

wej i Piotrkowskiej usiłował otruć się I.. wa­
sem octowym 23 letni Otto Matz. Niebez· 
pieczeństwo usttnął lekarz Pogotowia. 

- Miły kolega. 
Przy ul. Konstantynowskiej M 20 zo• 

stał pobity t.ępem narzędziem przez kolegę 
piekarz, Zygmunt Kryszkowski, 1at 20. K. od· 
niósł rany głowy. 

- Przygnieciony. 
Przy ul. Pasaż Szulca 68 żołnierz, .Ą.lek­

sy Bojarincew, lat 25, został przygnieciony 
platformą, wskutek czego odniósł złamanie 
prawej nogi. Odwieziono go do ,43zp. Czerw. 
Krzyż11 . 

- Atak:nerwewy. .,. ._ 
W fab.ryce przy ul. N owo-Cegielnianej 

15 dostała ataku nerwowego i dłuilszy Cl!las 
była nieprzytomną 25 letnid Helena Rychter, 

- Ze schodów. 
-Przy ul. Karolewskiej 18 spa_dł ,ze. echo• 

dów i złamał p.ra wą nogę . syn· kupca, Ko tj a 
Terentjew, lat 6. 

- Krwotok. , 
Na ulicy Pańskiej, koło domu M 88, 

dostała krwotoku sklepowa Jjndwika, Lurec­
ka lat 20. W stanie ciężkim odwieziono ją 
do szp. Czerw, Krzyża. 

Teatr, muzyka · I sztuka • 
' . . j . 

Teatr Polski. ' 

- We czwa.rtęk po raz pierwszy zaa1 
komita tragi-farsa Sw:en .Lang!lgo p. t. 
„Samson i D\llila • z ·występem gośdnnym Ste­
fana Jaracza, utalentowanego ·_11rty.sty ; t~at~u 
Polskiego w Warszawie, - który niegdyś nale• 
zał do ulubięńców publiczności łódzkiej. 

- w piątek rua dochód szkoły im. 
Orzeszkowej odegrana Lędz.ie „Zemsta za 
mur graniqzny" komedja w 5 aktach Fre• 
dry. , •'· , ,1 , 

- W sobotę pp południu dla młodzie• 
zy arcyd.zieło w 6 aktach Rostanda ,.Ó~lę" 
(wsiystkie krzesła po 40 i, 50 kop),' J . 

• Wieczorem gł9śna sztuka w . 15 ., obra• 
zach "Przebudzenie się wiosny", która na 
pierwszych dwóch przedstawieniach wzbu• 
dziła zachwyt pięknl!i i oryginalną wy• 
stawą. ·, ' 

Artyśli teatru Polskiego grali ~~Prze· 
bud.zenie się wiosny" nadwyraz artystycznie 
co atwierdziła prasa i publiczność, fl która 
przyjmowała sztukę i art) stów z entuzjaz• 
mem. 

Teatr na pierwszych przedsta~ienial}h 
był" przepełniony. . , " 

W niedzielę wiecz. "fr.!~hudzenie się 
wiosny" w 15 obrazach. 

Komedja i operetka łódzka Konstanty• 
nowska 16. · • 

Ostatni tydzień pobytu Cperetld. 

Z powodu nagłej niecfys-pozycji p. Saint· 
Clair beu.efis dzisiejszy nie odbędzie f-i~ , -­
odegraną zostanie pełna humoru l; on1:' •1"''' 
fanm "Powaby grzechu". 

- W piątek przcd~tn'.'•;' P'" fi, 1.] , r'.;e 
ceny biletów od 15 do 9:J ·· •: , .. ;! li;ii,.i<J 
operetka w 3 akt. p. t. „Z ' 

Jest to zarazem os::1t. 3 =11rzed. t::i)\<e• 
nie tej operetki. 

W sobotę r·O poł. po c:c ·1 h najniż· 
szych sensacyjna sztuka • W szp.onach ko• 
biety" H. B,nstaina. 

W sobotę wieczorem benęfis, tenora O• 
peretki p. Napoleona Szczawińsl;ie~o. W be­
nefisie przyjmują udział attysci teatrów rzą~ 
dowych warszawskich, p. Marja Marjewska i 
p. Wła iysław Szczawiński, .starszy brat „be1 
nefisanta, odegraną 7o-stanie dotycbci1.a.s ·nie 
grana " ł1odzi op.eretka (komp-oz ytora Mło4 
dzieńca 114) "W esoly małionek", ciąaząca siE} 
trwałem ~wodzeniem na i;cen ie wa:rszaw• 
skiej. , , 

Przedstawienie dla dzieci.I 

Dyrekcja teatru zarbęcona powodze­
niem, jakiego dozmiła w przeszłą niedzielę, 
priedstaw1 PDie dla milu~ińs1dch urządza dru­
gie w uieJli<llę d. 1 marca fównież o godz. 
1 po poł. · . . ' " ' 11 ·' 

Program wypełuią-"Jesienil\"' 1 korne;. 
dyjka Leopolda Swiderskiego,- .Żabi król" 
B~i caba, ułvzone na sc.=:nę ,;Jrzez Or-o ta; 1 1 Jał 
i Mał~osia& oral tańca odpowiednie. 
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. . Ro~poczecie rzeczywistego sezonu dwu­
m1es;ęcznego komedji rozpocznie się we wto· 
rek ~· 8 m"roa-po \1yj ~ ź zie operetki dana 
będzie głoś11a komedj!I ~Panny" niegrana w 
bodzi. 

~trai~ z powodu mor~entwa. 
Jak donosi ~ Wiecz. Wremia• onegdaj 

studenci iuatylutu Leśuic,ego orrłoeiłi strajk 
jeduoduiowy na znak protestu"' przeciwko 
umorzeniu sprawy studenta Kisielewic 7. a, 
któr.r za strzelił w roku zeszlym Kamie· 
nie ws. 

Kis:elewicz należy do grupy studen· 
tów·akademistów (oddział studencki zwi~· 
ku narndu rosj jakiego). • 

Na wszelki wypadek - pisze e Wiecz. ~ 
Wrem1a•-koło instytutu igrornadzono od­
dział policji. 

Jak doniosły ostatnie rlepesze z Pe· 
tersburga, strajk w inillytucie Leśniczym 
trwa już dwa dni. Przebieg ma spokojny, 

W ra:t;ie przy i ęcia Kis.ielewicza cr.ęść 
stude111lów ma opuś :ić instytut. 

Dyrektor zwołał rad~ profesorów, aby 
rozważyć położenie. 

Zlflb HflHDl!OliJY. 
Wiadomości bieżące. 
- Fitbrvka machin K. Rudzki i S·ka 

posiedl\:w danej chwili zamówień na przeszło 
20 m'ljonów rubli. 

Wobec tego. tirma ta zmuszona będzie 
w najbliższym cza;ie zwiększyć kap .tal O• 

brotowy drogą emisji nowych akcji jak rów• 
niez zreorganizować przedsiębiorst<.~o rod 
względem technicznym. 

Tow. ake •• Sormowo" pozwolono zwię· 
kszyć kapitat 2akb1rlowy z 10 do 15 miJio• 
uów rubli przez emisję 50,000 :1 kcji doiliit­
kowj eh po 100 rb. każrl • Obecnie Tows. 
rzystwo przyst1u1iło do em:,ji tylko 30,000 
akcji, Cena ich emis) jna w yuo.;i 110 rb. 

-- Piszą nam z Sosnowca ~e kopalnie 
w Zilglę!J i u do tego ~to· 1 nia rowię:;szrły 
produkcję, że w roku 1914: uie będzie po­
trzeby ~prowadzenia w„gla zagrau1cz11ego. 
Jerlyuą pr7. eszk1 dą w pokryw ;. niu całego za· 
potrzebowania v. Lu•ny m węg! m może być 

jak u nas zw~ kle, bn1k wa~onów. Są j r d• 
nak "'i doki ie to 7.ło da się usunąć. Bę­
d?.ierry więc w 1914 roku palić własuym 
węglt>m. 

- ZjR)>d nafeiany w Baku podaie ie 
w r 11.g u 1913 rok u wydobyto f>64 5 miljona 
pudów nafty 

- R lącl niemiecki ma zamiar wpro­
wadzić monopol na papieroey. 

- J .1 k to już w swoim czasie donie. 
śliśmy, ogłoszono Ham bur~ko·Altoóskiernu 
Bankowi Kred)towemu upadłość. Otóż term! 
telegrafuj!\ uam, ż ~ na zebrnnie wierzycieli 
ust:in1>wion<! aktywa w wysokości 950,000 
rok I a ' } o,l(a wlnoszą 3,866,0H marek. Ma. 
ea V'ięo upadłośoi wynosi 26 % długów. Wo• 
bee tego musi ;.920 1 członków lego Banku 
pokryć brnkujące 2,850,000 mk. z funduszów 
prywatnych. 

(własna depeHa). 
- Brak wngonów w Zagłębiu i tam· 

kniecie granicy dla węgla .Zilgtaniczuego, z 
powodu przepełnienia tejśe ładunkami, budzi 
poważne obawy o :zaspa.kajanie zapotrzebo· 
wań Jódzkicb u~ "ęgiol. 

Spadek temperatury i opady atmoBfe. 
r-ycsne, powiększając zapotrzebowanie, jeszcze 
pogar~ z ają sytuację. Przewidziaua jest" WOl 

bee. te~o rowaina :iwyżka ceny, S7.czególnie 
Da \\ e. !!'. el do użytku fllbryc7.nego. 

Nie om1esikamy jeszc7.e przy [sposol.J• 
uo1ki po~ rócić do lego t emntu. 

(własna wiadomość). 

Akcje ~obligacje. 
I. 

Akcji} nazywamy dowód współwłasności 
~an el?? r r?.edsiębiorstwa a 1'cyjuego. Jest to, 
mne!nl s~owy mówiąc, część kapitału akcyj· 
nego, gdyż wrnmian za akrję zaptacouo w 
odpo\\' ie dn im C7:1J ~ 1e pewną kwotę, która w~­
ezła w skbd ku I itału akcyjnego. 

Hz„ez1, jest jasną, ii będąc współwłaści· 
nielami. da~eg? pri;edsiębiorstwo, korzystamy 
z zyskow, Jakle ono przynosi. 

Przyp uśćmy, iż jakieś towarzystwo akoyj­
ne dało pewną snmę czystego zysku, Do ko· 
goż on należy? Naturaln ie, że do akcjonarjn· 
szy, pomiędzy któremi dzieli się stotiuukowo 
do ilośd akcji, przez nich posiadan.>ch, Je· 
żeli :.1aś towarzystwo poniOBło stratę, to wów­
clas wzy wają wszystkich 1tlrnjonarjuszy do 
wniesiania do kasy towanystwa pewnej su­
my, jako pokrycie str11t. 
. Weźmy praykład: towarzystwo ·akcyjne 
~1czy 1000 akcjonarjuszów, posiadl\!ących po 
Jednej akcji 1 oo ruoJowej i 200 po 2 akcje 
tejie wartości. Kapitał akcyjny wynosi tedy 
1ooox100::::: 100.000 rb.+2oox200 ';:::: 40,000 
rb., czyli trn,Ooo rb., zawartych w 1 400 
akcjach, ' 

W danym roku sprawozdawczym zysk 
w3jlosił 28,000 rb. Pon ie wał ukcji jeąt 1,40() 

Ztl\d zysk na każdą 11kcję wyoo11i 20 rb. 
Akcjon1njusze więc, posiadający po jeduej 
akcji otrzymują 20 rubli, posiadający po 2-
40 rubli . 

J " żeli będzie od<A"rotuie, t. j. bilans wy· 
ka~e stratę ?.8 .000 rb„ to każdy akcjon~rjusz 
będzie musiał wnieść do kasy odpowiednią 
sumę. 

W niektórych jednakże przedsiębiorstwach 
rzecz si~ ma nieco ·n:.czej. Mówię tn o itWa· 
rautowauych towarzystwach akcyjuych, któ· 
rym państwo lub też wogóle inBtytucja, da· 
jl\Ca konceoiję na utworzenie towarzystw.>a, 
zauezpiecza pewien zysk minimalny t. j. do· 
płaca odpowiedoi2' sumę w wypadku. gdy to· 
warzystwo ponosi stratę, lub też przynosi zysk 
zbyt mały. 

Tak naprzykład gwarantow1me są po wię· 
kszej czę1foi koleje prywatne. 

Oprócz prawa na udział w zyskach wła· 
śoiciel pewuej roinimalneoj ilości al!cji ma 
prawo głosu na ogólnych zebraniach akcjo· 
nt1rjuszów w stosunku do ilości posiadauych 
akcji. 

Prócz akcji zwykłych, znamy jeszclle 2 
ich rud.1aje: pożytkowe i akcje pierwszeń­
stwa. 

Za}mijmy się porzątkowo pierws?.emi. 
Jeśli przedsiębiontwo akcyjne przeebo· 

dzi po pewnym czasie nn własność rządu lub 
miastn, jak to ma mi ejące ze wozF~l: iPmi 
kolPjnmi, tramwajami i t. d., to wówcrns z 
0Ei1gniętych zysków odklada się pewn!ł su­
mę na amortyzację kapitał11 akryjnego. Na­
sti:pnie poczyna się losować akcje. 

NumPry wylosowane zostajl} cofuięte z 
obiegu, gdyż tracą prawo na udział w zy. 
skach, czyli dywidendę. Mogą one jedynie 
być :.111mieniane w kasie towarzystwa na su· 
mę, odpowiad!ljącą ich „, artości nom i· 
naluej. 

W pewnych wypadkach, jeśli np. wylo· 
sowane zostają akeje, należące do o~ób, któ· 
re położyły pewne zasługi w rozwoju towa· 
rzystwa, wówt·zas wydaje im s·ę akcje p O• 

żytko we, daj4ce prawo do pewnego ndzia· 
łu w zyskach, nie nadające jednak2e prawa 
głosu na ogólnych zebraniach akcjonurju· 
szów. 
ff1i Akcj~ p ie r s ze ń at w a dają znów swym 
włascicielom pewne prerogatywy pr~ed rMz, 
t!~ członków, jak np. pr~.v likwidacji towa­
rzystwa 11koyjnego, akcje pierwszeństwa wy· 
płacnne zostnja przed akniami zwykłemi. 

Przeehodzimy do innego rodzaju papierów, do 
tak zw. ob I i g a c j i. 

Jeżeli towanyst~o zmuszone jest powię· 
kszyć sumę roz 1 orządznlnego knpitołu, a nie 
chce wypuszczać nowych akcji, wówczas za· 
ciąga ono pożycikę. Czyui to w podobny 
sposób, jak przy wnrnszc1111oiu akcji, to jest 
emituje je. lstuieJe tu jed1,ak pewne (,gra­
niczenie prawne, polf'g:1ja,ce na t) m, 11źe4y 

towfl!'Zystwo obowiązkowo bylo właśe 1 cielem 
n1eruchomośoi, jako za t>ezpieczenia poźy· 
czki. 

Pamiętaó należy, iż obligacje nie są do· 
wodem wspóh1łas11Cleci, lecz tylko dokumen­
tami, stwierdzającemi dług towarzystwa wzgłę· 
dem posiadacza. 

Stąd wynikają następujące skutki: obli· 
gacje dają tylko z góry określony procent, 
nie dając natomiast dywidendy. z drugiej 
znów strony, poniesione przez towari;yetwo 
straty właśoiciel11 obligacji nie dotyczą. 

W razie upadfości towarzyRtwli spłaca• 
ne są tiajpinw obligacjP, jako nługi, nastę· 

pnie dopiero akcje. Prawd głosu na 1ebra• 
niach obligacje nie dają. 

Jan Mar. 

,,Niemiecki Kodeks Handlowy" 
na język polski przełożył Tadeusz Zborov.·;;: 
ski, radca Sl\dU w Inowrocławiu. Do naby­
cia w księgarniach M. Niemierkiewicza w 
Poznaniu i Władysława Nittoo w Łodzi, 

ullca Piot!'kowska 162. 
Ce 1 rb. 50. 

Tel. T. W. A. T. i własne. 

Generał•gube„natorstwo warszawskie. 

PETERSBURG. Onegdaj rozeszły się 
pogłoski, iż generałowi Bezobtazowowi za­
Jlroponowano objęcie stanowiah gen.-gu­
bernatora warszawskiego. Generał Bezo· 
brazow prosił o parę dni do namysłu, a to 
z.e względu na stosunki rodzinne. 

.Zagadkowa prawa. · 

PETERSBURG. W podwórzu 
klinicznego szpitala wojskowego zna­
leziono zwłoki niemowląt poronio­
nych. 

Zwłoki te przesyłano z kliniki 
profesora Popo\'\a do muzeum ana­
tomicznego, tymczasem stróże szpi­
talni wyrzucali je na podwórze. 

Zarząd szpita1a polecił prze· 
szukać wszystkie śmietniki, w przy­
puszczeniu, że owych zwłok znajdzie 
się tam więcej. 

Wzmocnienia garnizonów. 
LWÓW. W przyszłym tygod­

niu przybywa tu na stałe sztab puł­
kowy wraz z 2 bataljonami i od­
działami karabinów szybkostrzelnych 
24-go pułku piechoty. 

Komenda brygady konnej prze­
niesiona będzie ze Lwowa do Zło­
czowa 

Zarzf!.dzenia te maj~ 
wzmocnienie garnizonów w 

Dodatek drożyźniany. 

na. celu 
Galicji. 

LWOW. Kom·sja budżetowa sejmu 
przyznała nauczycielÓm dodatek drożyŹ· 
niany w wysokości 6. 150,000 kor. 

LWOW. W kuluarach sejmu obie· 
gają pogłoski, źe namif\stnik Korytowski 
odezwał się na wczoraje.zem pos edzeniu 
koruis11 budżetowej, iż usta.wa o uregulo· 
waniu płac nauczycielskich według normy 
czterech najniższych Lias urzędników pań· 
·stwa nie uzyska sank:cji cesarza. 

Z n~dzy. 

PRAGA. Na przedmieściu praskim w 
Srnichowie zecer, nnzwiskiem Kapper, po· 
zbawiony pracy skutkiem str •.iku i dopro· 
wadzony wskutek tego do ostatecznej nę­
dzy, zastrzelił w prr.ystępie rozpaczy cór­
ki własne, poczem popełnił samobójstwo. 

Dramat wojskowy. 
LESZNO (Górny Śląsk). Na ko­

mendanta. brygady piechotv Bo0sa, 
napadli dwaj jego ordynansi i po­
bili go tak ciężko, że komendant 
poważnie się rozchorował. 

Następnie narastnicy udali się 
na tor kolejowy, gdzie rzucili się 
pod pociąg. Obaj zginęli na miej­
scu. 

Powodem napaści było ostre 
skarcenie ordynansów za spóźnienie 
się. 

Poparzenie na śmierć. 

RADOM. Wsi,.ur,ek WJhU~bu mas1ynld 
do go to w1rnia poparzone zostały na śm' E'l'Ć 
dwie kobiety, na?.wisl,iem J 1~'i'1s qe, BJatl;a z 
córką. 

Samobójstwo konsula belJ il skiego. 

NICEA. Belgi jski konsnl w Mo.nte Cir­
lo, dr. G0dineaux •. popeluił snmo t,ój. two. Po· 
wodem ma być silna depresja mcralua, 

Leo-ministrem. 

LWOW. W kołach po!>elskich llapew• 
niaj!\, że nominacja preze11a Koła pol~l·iego 
d•ra Lea ua stanowisko ministra dla G.ilic}i, 
na1:>tl\pi niezwłocznie po zwołaniu parla­
mentu. 

Echa zamachu na biskupa. 

BUDAPESZT. Do D. breczyna przybył 
~wiadek w pro1-eeie rusinów węgier~kicb, 

zeznający przeciw hr. Bobriń11kiemu, Łinspe· 

ktor pogranicznej pclicj i śledczej DuliazkieT 
wiez, który zawierza wykryć ł~eznośó za-
machu na. biskupa Miklosza ze sprawił ru• 
ei nów." 

Według wradomośoj gazet, Duliszkle( 
wicz ju\ pnekenany. te uiaazvnl} piekielną 

oddało na poczcie dwóch rumunów • Jass, 
którzy zditiyli wyjech11ó do Rumunji. 

Skutki ka„nawału. 

KOLONJ A. Guety tutejsze notu '' 
skutki 01:n11 \nich dni kama wału, który był 
wyjątkowo wesoły. W cyfrach, i1ebranyoh 
przea policjo pr~edstawia on się i W następu• 

jl\OY sposób: 1 

mnóstwo wykroczeń przeciw porządł;o„ 
wi i spokojowi pnbliczuemu; 

kilka1111śoie o sob zastrzelonych, al uo 
zmarłych skutkiem I bójek, powstałych • 
kłótn . ; 

20 kilka osób przejechanyeh przez sa• 
mojazdy, tramw11je, powozy lub dor 0 ż k i, 
skutkitim czego nastąpiła śmierć, albo od. 
uiesiono cięgkie rany. 

Uniewinniony „edaktor. 
PETEHSBURG. Redakto1· „ Wieczer• 

nieje Wrem.- Suworin wniósł do sądu 01 

kręgowego skargę na wyrok zaoczny, ska· 
zujący go na 6 miesięcy więzi&nia za ar• 
tykul p. n. ,Kto zarzą<lza w Rosji akcją 
k1>ntr·WJ\\iadowczą•. 8uworin został unie· 
winniony, 

l3er p„acf. 

BUDAPESZT. Demonstrl\cje robotni· 
ników bez praey tn i1ją w <l. fazym ciągu; 
Wczoraj, między inuemi, 50 demonstrantów 
napadło na sklep kolon.jalny, który doszczęt• 
nie 1.rabowano. Policja dokouała licznych 
aresztowań. 

Samosąd. 

LILEND (a.tan Mieeisippi). Mu.rzvn O• 

akartony o zabójstwo, pochw_yeo11\' vzostał 
prze.z tłum i ~ r.:ywiązany sznurami do 
naczynia 11 pslącym się olejem. 

Ogieti przerral1ł sznury i murzyn rzu· 
cił · s.ię do uciee2ki, 11ost„ł jed tl'lk zaatrzo· 
lony i ciało jego rzucono w ogień. 

Prowizorjum budżetowe. 

PARYŻ. Gabint:!t Dumergua przeszedł 
wczoraj drugi r.zień krytyczn!' przy omawia· 
niu prO\";izorjum burłżetnwetrn. Bri H" rl z iś ri 
pn.ypuś1:il~ gwałtowny a.tD. . k.ierowauy głów· 
nie przeciwko miuistrowi finansów, Cailleux, 
Miniater podrażuiony atakami opezycji, wy• 
głosił świetną mowę, rezultatem której było 
w:ilne .zwycięstwo gabinetu. Prowizorjum 
uchw11lono większości~ 440 głosów przeciw· 
ko 90. 

O lotnika. 

LIPSf{. Jak donosiliśmy w swoim cza· 
eie zatrzymany został w Król<'stwie lotnik 
Miszewski, któremu iarzncono 8zpiegostwo 
nu r:rnct'l ościennego państwu. Obecnie · fo.. 
brykaut aeroplanów, n · którego Miszewski pra• 
cował, jako pilot, udał etę do Warszawy ce• 
Iem wyzwolenia lotnika i odebrania aparatu, 
otrzymał jednnl;. wiadomość od genernluego 
konsulatu niemieckit>go, że Miszewi;:k i, jako 
osk8rźony o szpiegostwo, wypuszczony nie 
będzfe. Pomimo to fabrykant ów stwiNdził, 
że przy Miszewskim uie znaleziono żadoycb 
obci1żających dokumeołów i że tylko z bł&­
dzeniu 1rnleży przypisać jego znalezienie się 
w Krole~twie. 

m1ety int w~ 
karty adresowe 

w wielkim wybo.-ze 
wykonywa szybko i tanio 

DRUKflRnlfł 

J. G · OD ~'ft 
liJidzewska 106a. 

11 n t 
ostatniego .-o­

ł ku jednego z uni­n en wersytetów fran­
cuskich udziela lekcji francus· 
kiego; metoda. własna. 11.„m­
że ł~or&spondentja. Oferty w 

„N. Gazecie Łódzkiej". 
2311-2-1 

Dr. med. P. BRAUN 
były asystent kliniki berlińskiej, osiadł w :Ledzl 

jako specjalista chorób: 
alre„nyc , wenerycznych. dróg moozo• 

wycb, koametrki lekarskiej. 
Przyjmuje od 8 i pół do 1 i pół i od 5 do 9 wieczór. 
Pa11ie od 4 - 6. Dla pań osobna poczekalnia. 
&rótlla 4. Tel. as-n. 1289--ł 



A. CZRCHOW. ó2) 

Tlómaczyła G. W. 

Dramat na polowaniu. 
(Zdarzenie prawdziwe). 

Nie chciałem jednak zmieniać tekstu; 
wolałem zupełnie wyrzuc : ć nieodpowiednie 
apisy. Po porozumieniu się ze mną, redak· 
eja wykreśliła wiele miejs<'; które nudziły 
zbyt obszernem traktJwaniem przed miotu, 
pr.c erażały cyn;zmem i budzily niesmak 
lekc.eważeniem form literackich. 

Z niechęcią oliniosła się redakcja do 
rozdzi:ilów, w których opisywano hazar­
downą grę w~ród służby. Najwięcej zapa­
lonymi graczami byli: ogrodnik Franc i 
śledczyni; grali oni naj'częfoiej w stukółkę. 
W czasie śledztwa, Kamyszew, przecho­
dzl\C prnnegó razu mimo altanki ujrzał 
ogrodnika, śledczynią i... Przechodzkiego, 
pochłoniętych grą. Grali w stukółkę z 90· 
kopiejkową stawką; sumą obrotową bylo 
około 30 rubli. 

Kamyazew przysiadł się Ddo gry i 
„spłókał" ich, jak kuropatwy. Ograny 
Franc, pragnąc grać dalej, pojechał 
na jezioro do wysepki, gdzie chował pie· 
niądze. Kamyszew wyśledził go i gdy zo· 
b11czył, gdzie kryja pieniądze, okradł ogrod­
nika, nie zostawiwszy mu ani kopie,ikt. 
Skradzione pieniądzę oddał staremu Miche· 
jowi. Ta dziwna filantropja znakomicie 
charakteryzuje egzaltowanego sędziego Eled­
czego, ale opisana jest tak niestarannie i 
rozmowy partnerów usiane są t .kiemi per­
łami nieprzyzwoitych słów, że redakcja nie 
ehciala zgodzić się nawet na zmiany. 

Wyrzucone są dwa opisy orgji noc­
nych, kilka spotkań Olgi z Kamyszewym, 
ro.zmowa jego z Nadieńlq Kalinin i t. d. 
Przypuszczam jednak, że i tego, co napi· 
sane, wystarcza dla scharakteryzowania na­
szego bohatern„. SapiE>n i sat. 

Po trzech miesiącach od czaRU przy­
ni esienia rękopisu. Andrzej oznajmił mi o 
przyjściu .pana z kokardą". 

„Jagor" 
przeciwko 

tupieiowi 
i wypadaniu włosów 
~ądać we wszystkich apteka<'h, 
składach aptecznych, perfume• 

rjach i u fryzjerów. 

Czytajcie 
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Proś I-rzekłem. 
Wszedł Kamyszew, takiż rumłauy, 

zdrowy i piękny, jak i trzy miesiące temu. 
Stąpał cicho, jak i wówczas.. Położył ka· 
pelusz na oknie tak ostrnźn i e, że możnaby 
było przypuszczać, iż kładł jakiś ciężar.„ 
W nieb ieskich oczach jego błyszczało, jak 
i poprzednio coś dziecinnego, dobrego bez· 
granicznia. 

-- Znów panu czas zabieram!-zaczął, 
uśmiechając się i ostrożnie usiadł na krze· 
śle. - Niech mi pan wybaczy! I jakiż sąd 
wydany został o moim rękopisie? 

- Zasługuje na pobłażliwość, -· ne· 
kłem. 

Kamyszew rozśmiał się i otarł twarz 
pachnącą chusteczką. 

- A więc zesłanie w ogień kominka? 
-spytał. 

- Nie, dlaczego tak surnwo'? Na 
karę nie zasługuje, µoprawimy tylko. 

- A więc można p0 prnwić? 
- Tak, coś niecoś. . po wzajemnem 

poro.mmieniu się z panem. -
Kilka minut upłynęło w milczeniu, 

Serce biło mi straszni{), nie mogłem jednak 
okazać, że jestem wzburzony. 

- Poprzfldnio mówił roi pan, że fa­
bula pańskiego romansu została zaczerpni~­
tą z życia. 

- Tak i teraz powtarzam to sarno. 
Jeżeli pan czytał mój romans, to.„ ·mam 
zaszczyt przedstawić się: Linowjew. 

- A więc to pan był dniżbą na we· 
selu Olgi Mikolajówny? 

- I drużbą i przyjacielem domu. 
Sympatycznie przedstawiłem się w tym ro· 
mansie, nieprgwdaż? - uśmiechnąi się Ka· 
rnyszew. 

- Tak„. Powieść pańska podoba mi 
się: jest cieka wszą i lepszą od wielu innych 
romansów. Tylko musimy wspólnie zmie· 
nić rzecz najważniejszą, sami} fabułę. 

- Z przyjemnością. Co, naprzykład, 
pragnąłby pan zmienić? 

- Sam habitus romansu, fizjognomię 
jego. W nim, jak w każdem romansie, 
wszystko jest: i prze1:1tępstwo, i dowody, i 
śledztwo, a ,iawet piętnastoletnia katorga, 
ale brak w nim najgłównit,iszego. 

-- Czego mianowicie1 
Brak w nim faktycznego wino-

w aj cy ..• 

Wyszła z druku zajmująca po­
wieść Ch. Dickensa pod tyt. 

„liłoU i DOiWi~t~Dif 
·cena 20 kop. 

Nabywać można w Admi­
nistracji „N. Gazety Łódzkiej" 

Przejazd Nr. 1. 

Kamyszew podniósł si~ zd1foriony. 
- Mówiąc otwarcie, nio rozumiem 

pana-rzekł po krótkiem milczeniu:-jeżeli 
pan nie uważa za winowajcę człowieka, 
ktory zabil i udusił, to„. nie wiem, dopraw• 
dy, kogo należałoby za takiego uważać, 
Wprawdzie i społeczeństwo winne, ale„. 
jeżelibyśmy mieli zagłębiać się w podobne 
wywody, to należałoby ponmcić pisanie 
romansów, a wziąó się do referatów. 

- Ale jakież tu wywody potrzebne! 
Przecież nie Urbienin zabil! 

- Jakto? - spytał Kamyszew, przy„ 
bliżając się do mnie. ' 

- Nie Urbieninl 
- Może być„. Humanum est errare, 

-i sędziowie śledczy nie są doskonałymi: 
omyłki często się zdarzają. Więc pan 
twierdzi, że omyliliśmy się? 

- Nie, pan się nie omylił, ale chciał 
omylić!„ 

- Niech mi pan wybaczy, ale znów 
pana nie rozumiem, - odezwał się Kamy· 
szew: - jeżeli pan znajduje, że śledztwo 
prowadzono źle i nawet, o ile pana zrozu· 
miałem, umyślnie je prowadzono mylnie, 
to ciekawy jestem jakie jest pańskie zeta• 
nie. Podlug pana, kto zabił1 

- Pani! 
Kamyszew spojrzał na mnie zdziwia· 

ny, prawie przerażony, zaczerwienił się i 
cofnął o krok wtył. Później zawrócil, 
podszedł do okna i rozśmiał się. Zamruczał 
coś niezrozumiale i, oddychaj-ą.c na szybę, 
palcem nerwowo zaczął rysewać jakieś fi­
gury. 

Patrzyłem na rysującą rękę i zda· 
wało mi się, że poznałem w niej tą żelazną, 
muskularną dłoń, która od jednego razu 
udusić mogla śpią ,ego Kuźmę, zmiażdżyć 
delikatne ciało Olgi. 

Myśl, ta widzę przed sobą z111Jójcę, 
.napełniła mi dusię uczuciem niezwykłego 
strachu i przeraienia„. nie o siebie się jed­
nak lękałem-nie! - lecz o ni,ego, o tego 
pi~knsgo i wdzięcznego olbtzyma, wogóle 
o człowieka„. 

-- Pan zabił!-powtórzylem. 
- Jeżeli pan nie żar uje, to winszuj~ 

odkrycia,-t!miał się Kamyezew, nie patrząc 
na mnie:-zresztą, sądzl\C po drżeniu pań· 
skiego głosu i bladości twarzy, trudno 

przypuścić, że pan żartuje. Jakiż pau ner· 
wo wy I 

Kamyszew zwrócił do mnie pałając!\ 
twarz i siląe si~ na uśmiech, ciągnął 
dalej: . 

- Ciekawe, skąd panu mogła przyjść 
do głowy taka myśl! Czyżbym napisał coś 
takiego w swym romansie, - ciekawe, jak 
Boga kocham„. Odpowiedz mi pan, proszę! 
Raz w życiu wartoby przeżyć to uczucie, 
jakle się rodzi w człowieku, gdy na niego 
patrzą, jak na zabójcę. 

- Bo i jesteś pan zbrodniarzem, -
rzekłem:-i nawet ukryć pan tego nie mo· 
Ae: wydal się pan w romansie, a i w tej 
chwili źle pan udaje. 

- Mimo tego radłbym się dowiedzieć, 
jak pan doszedł do tego wniosku. 

- Jeżeliś pan taki ciekawy„ to, pro· 
szę, pos ,uchaj. 

Zerw alem się i, wzburzony, zacząłem 
chodzić po pokoju. Kamysi:ew otworzył 

. drzwi, spojrlał, czy kto nie podsłuchuje i 
zam nął je szczelnie. Ostrnż ~ ość ta z dra· 
dziła go. 

- Czegóż pan się boi'? 
Kamyszew kalsznął zmieszany i mach• 

nął ręką. 
- Nie boję się ·niczego, tylko tak.„ 

spojrzałem za drzwi, A pana i to zaintry· 
gowałol No, opowiadaj pan! 

- Pozwoll pan zadawać sobie py-
tallia? 

- Ile pan tylko pragnie. 
: Uprzedzam pana, że nie jestem 

sędzią, śledczym i nie umiem badać; porząd• 
ku ani jakiejś syi;ternatyczności nie wyma• 
gaj pan odemnie. Przedew11zystkiem niech 
mi pan powie, gdzie pan się udał po opu· 
szezeniu towarzystwa, które spożywało 
pGd wieczorek na br1egu lasu? 

- W powieści przecież jest powie­
dziane, że poszedłem do domu. 

- Przeciwnie; opis wę.drówki pańskiej 
starannie jest wykreślony. Czy pan sz€dł 
tym la~em? 

- Tak. 
- A więo mógl się pan tam spotkać 

z OI1rą? . 
- Mogłem,-uśmiechn~Ł ei~ Kamy· 

szew. 

(Dokończenie nastąpi). 

ł t b K Zagraniczny, od la~ l"' . R kł d i ~ 
ją~ !L!3!~„.~.· ~:~~;r::.~~:;:~:i IIDllWJ Dl au PDU~IDW. 
w celu sprzP.daży gwarantowanych przez Pań-
stwo i zęzwolonych przez władze papierów od dnia ł5ł28 października. 
wartościowych, na bardzo dogodnych warunkach 
zapłaty.-Zajęcie to można traktować jako i;ta.­
łe, lub poboczne i d·zienny zarobek wynosi 5-
10 rubli.-W razie zadawalniającej działalności 
stała pei;isja miesięczna.-Z11.pytania pod adre­
sem: TOTH LAJOS, Budapest. VI., Felso Er-

dosor 23. I/6. 313-3-1 

„A M A l I tt A" 
Pasta do włosów, wzma.;. 
cnia ie i chroni od pow­
tórzenia się łupieźu. Zale­
ca się do codziennego 

uźytku. 

Cena 40 kop. 

Żądać wszędzie. 

(Czas petersburski róinito 31 min. wcześniej) 
Kolej Fabryczno-l.ódzka 
Odchodzą z Łodzi: a) 12.15, b) 7.20 

10.00, d, 12.50, e) 1.90, f) 3.45, g) 5.45 h) 6.43, 
8.45. 

Przychodzą do Łodzi1 4.37, 7.22 
9.35, i) 10.40, I.OO, j) 4.36, a.os, s.55, k) n.oo. 

K o I ej W a r s z a w s k o· K a I i s k a. 
o.-chodzą do Kalisza1 o godz. 7.55 

12.24, 4.39, 6.13, 3.12. 
Odchodzą do Warszawy o godz. 11.01. 

12.34, 5.30, 2.31. 

W razie nieregularnego 
doręczania Gazety Sz. Pre• 
numeratorom przez rozno• 
sicieli, prosimy o zwracanie 
się -z reklamacjami do Ad· 
ministracji, Przejazd N2 I. 
Tel. 20·30. 

Akusze'!''ta 

8- il~5ERJVi1\tł 
• miesz~a Wschodnia "\IQ ~ 5 róg .ceg~e1„ 

(.t""'"'".,.,..,.......,~:rrimr.Fl'F..._...=".........,"""'"...,,.,.~~"'7"~ o be ente J'I~ u n 1aneJ. 
Przyjmuje ambu1ausowo nd 8-10 i 3-6 pop 

Kl Hf MAJ~~Rlf 
Do pracowni gorsetów li-me Annette, 

Nawrot 7 m. Hl, potrzebna zręczna 
uczenica płatn8., mająca lat U - 15. 

. 2574-2 

Kil~a ~ni na 
do sprzedania 

'...Jardzo dogodnych 
warunkach. 

Wiadomość: 

Meble mało używane: otomanę , stół, 
biurko, szafy, łóżka sprzedam ta• 

nio. Piotrkowska ii 190 m. 1. 
Z568-1 

Roman r,audau z-gubił ka1 tę od pasz­
portu, wydaną z fabryki Józefa 

Richtera. (Placowa 19). 2573-3 

jeszcze tania w-yprzedai 
Il Schmechla i Rosnera, -

Piotrk. 100. 

Północna 29 m. 2. 
2(28-3-1 

Ogłoszenia drobne. 
A' Akuszerka masażystka udzi ela 

• porad, przyjmuje chore, biednym 
ustęp two. Dyskrecya zapewniona. 
Piotrkowska 223 19 łó46-6-l 

Buchalter, który już pracowat w 1'-wie 
Pożycz. Oszczędni znajdzie dodat­

kowe zajęcie w kasie pożyczkowej. 
Z~·laszać się we wtorki, czwartki i SO• 

boty do Biura Kasy Popularnej, ul. 
Widzewska 101, od godz. 7 d_~ _9 wje-

Sklep materjałów piśmiennych i opra­
wa obrazów tanio do odstą.pienia. 

z powodu zmiany interesu. Mikoł&• 
jewska M 69. 2570-1 

Singera maszyny do szycia, mało 
używa:ue 20 rb. Piat ·kawska 165, 

stróż wskaże. 2572-10-1 

Zaginął weksel dnia 23 lutego ia 
blanco 11a bO rb„ Józef MoszkowioL 

2571-3-1 

Nałóg .iest oszczędzająeym pract 
wynalazkiem, pozwalającym czło· 
wiekowi posuwać się n ap r z ód 
n mnialaau ?.!lł.J'!'.ł.ł~. Anl'.l.1"aii 
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Pierwsza Lecznica lekarzy specjalistów 
dla przychodzących chorych 

-- 45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej), Telef. 30·i3. -­
Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 - 11 f 41/ 2 - 51/ 2 codziennie. 

w niedziele od 10 - 11. 
Choroby skórne i Wlfeneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 

• • . . 11/ 2 - 21/ 2 a Poni~dz.iałki, środy, soboty od 8 1
/ 2 - 91

/ 2 wieczór. 
Choroby dz!ec1 rn1eJsce porad dla matek szcze p1eme ospy Dr. I. LIPSZYC codziennie od 1-2 pp. 
Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 - 3 i 7-8 wieczór codziennie. 
Choroby kobiece Dr. M. PAPIERNY od 3 - 4 codziennie. 
Choroby oczu Dr. B. DONCHIN Codziennie od 9 - 10 rano. 
Choroby nosa uszu i gardła Dr C. BLUM P~niedziałek, wt?re~, środa, czwartek od 1-2. pp. 

' • Piątek, sobota, niedziela od 9 - 10 rano. 

Analizy krwi, wydzielin, moczu. Bad anie mamek. Porada 50 ko31. 

~ v2cJolista chorób wenervcznvch, skórnych i dróg moczowvtb 
D·r S. KAłłTOR, (Piotrkowska 144), 

r6g Ewangielickiej1 Telefon 19-41. 
Frześw_ietlenle i. fotografowanie wnętrzności ciała promieniami Roentgena; O.al· 
r.et. św1atłoleczn!czy (ch_or~by skóry i włosów) i elektroterapentyczny (niemoc 
J;:lc1owa). Godzmy przyJęc1a: 8-2 rano i 5-9 po południu. Dla pań osobna 

poczekalnia. 1975 

GABINET DENTYSTYCZNY 

~r. I ral~ten~en 

1 · Dr. L PRYBULSKI 
Ulica Południowa M 2. 

·Telefon 1li 13-59. 
Syphllis, choroby skórne, włosow, 
\kosmetyka lekarska) weneryczne, 
moczopłciowe t niemocy płciowej. 

Leczenie syphilisu salvarsanem Er­
lich-Ra.ta ę606"-914 (wśródżylnie). 
Leczenie elektrycznością, elektrolizą 
(usuwanie szpecących włosów) o· 

Dr. med. Zacharo w 
(b. zarządzający i lektor szkoły den­
tystycznej). 8pecjalista: chorób zę­
bów,!jamy ustnej i Eztucznych zębów. 
Piotrkowska M 79. Przyjmuje 

ul, Zawadzka .N! 6 1 tel. 34-76 
b. ~sy~tent pete.rs~urskiego szpitala 
mieJskiego, specJahsta chorób wene­
ryc.znych, skórnych i niemocy płcio· I 
"WeJ, 1688--150 

świetlenie kanału (uretroskopia.). 
l?rzyjmnje od 8-1 r. i od 4-9 pp., 

panie od ó-6 pp. 
Dla. pań oddzielna. poczekalnia. 

od 9 i pół do 2 i o:l 4 - 8. 

Dr. med. Leyberg 
Krótka. 5 tel. 26·50 

Chor?bY. skóry weneryczne i płciowe; 
PrzyJmUJe od 10-1 i od 6-8. Panie od 
4-6. W niedziele i święta od 8-1. 
Dia: pań oddzielna. poczekalnia. 2266 

Dr. med. BolesłaCiJ Kon 
Choroby uszu, nosa, gardła 

i chirurgiczne. 
Piotrkowska 56. Telefon 32-62. 
Godziny przyjęć: od 9-11 rano i od 
-7 po południu. W niedzielę do 11 
rano i od :2-4 po poł'.. 419 

Dr. Rosenblatt 
Choroby uszu, nosa i gardła. 
Przyjmuje od 10-11 r. i 5-7 po poł, 

w niedziele od 10-11 r. 
Ulica Piotrkowska M 35. 

Telefon 19-84, 

Przy leczeniu syfilisu zastosowanie preparatu 
E~LICH-f-'!A:TA f>O!i-914. I;eczenie za pomoc11 
elektrycznosc1 .• Godziny przYJęć od S-2 i od 6--9. 

· Dla pan od 4-.5 dzielna poczekalnia 

Dr. L. Klaczki n 
KONSTANTYNOWSKA 11. 

Syphil'is, skórne, weneryczne 
choroby dróg moczowych. 

LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-HA.TA 606. 

Przyjmuje od 8-1 rano i od 5-8 
wiecz., dla dam osobna poczeka.Inia 
od 4-5. W niedziele i święta tylko 

do 1 rano. 

Dr. Karał Bium 
Specjalista. chorób 

Gardła, nosa, uszu i zbocze6 
mowy 

Oąkanle, seplenienie i t. d.) 
podług metody 

Prof. Guhma.na z Berlina. 
Godzi~y P.r~jęt: od 10 i pół do 12 

• 1 poł i od 5 do 7-ej wiecz. 
Piotrkowska 165 (róg św. Anny) 

Telefol' 13. 52. 

Dr. ~. ~mm~in~ 
przep'=owadził się 

na ul. Srednią M 3. 
Specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych z kosmetyką lekarską (twarz 
włosy etc.). 

l'rzyjmnje od 9-11 i pół i od 4 1 pół 
do 9 wiecz. 

Le karz· Dentysta 

J. HABERFELD 
· m!eszk~ obecnie ul: ~ndrzeja Ni 2, 
rog P1otrkowsk1e19 J-sze pi~tro 

Przyjmuje jak dawniej. 
Telefon 17-3L ' 9161-2 

Dr. Med. 

-Aleksander Margolis 
Zielona 6. Tel. 6-13. 

Choroby żołądka i kiszek 
Przyjmuje od 9 - 11 r. i od 4 - 7 
po południu. 1952 12 

Przedsiębiorstwo wier­

cenia i budowy studzien 

artezyjskich i płytkich 

Kompletne urządzenia studzien z popędem silni 
ko wym, H1b recznych, dla u.żytku. 

fabryk i domów. 
Najnowsze urządzenia wodocią~ów 
elektro-automatycznych .Hydr o• 
p ho r• słynnej firmy Tow. Akcyj. 

Max Branderburg w serunie 
Skład fabrycz. i domowych pomp i=~~'t;.:=i:~9;f/fil\l~~~ 
Fabryka wyrobów miedzia- ----.,,_..~ 
nych, żelaz. i metalowych. 
Budowa wszelkich aparatów, kotłów, węży, rur · 
miedzianych i żelaznych, jak również wszystkie 

w zakres wchodzące wyroby 

Wvrobv nłowinne, inko osobliwa sPecJaln. 
Lutowanie ołowiu ołowiem za pomocą specjal­
nych aparatów, podług ostatniego wynalazku 
techniki. Armatury z miękkiego i twardego o­
łowiu. Szybkie i ~kuratne wykonywanie robót 

z daleko idącą gwarancją. 
Referencje pierwszorzędne. Kosztorysy 

prospekty bezpłatnie. 

B~ ftkimin tóOt Wńlnańi~a in 
telefon 13-13. 

• ~~~~ Lemoniady Owocowe. L•L•L·ł!!J, 

Gł 
""'4'•1'•7 'e'C·~· ... 

• Najzdrowszym napojem jest dobra. o 
o Lemoniada Owocowa o • c z naturalnych soków na wodzie destylowanej. 

irlll To te~ proszę ~!\dać ;vszędzie tylko lemoniady wyrobu fa bry kr 
"l:s K CHĄDZYNSKIEGO w patentowanych flasz-
~ • , . . ' kach oplombowanych.: 
•• W yrob dobry i czysty - pod gwarancją . 
I: 
o Kantor: Główna 51, róg Widzewsktej, telefon 15·69 

E Cena flaszki 8 kop. Dostawa. do domów. 
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Dr. Sonenberg Dr. me~. J. UWAR[WA~UR 
Choroby skóry, dróg moczowych 

i weneryczne, 

PRZEPROWADZIŁ SIĘ 
na Zieloną 8. 
od 11-1 i 5-71/ 2• 

GABINET DENTYSTYCZNY 
Lek. dent. 

RaJ2orodzka-Obodowska 
Piotrkowska 37 

Leczenie plombowanie i usuwanie 
zębów bez bólu. Przy gabinecie spec­
jalne laboratorjum techniczne techni­
ka dentystycznego M. Obodt11Wskiego. 

2;;83 

Piotrkowska 18. 
Choroby wewnętrll:ne i nerwowe. 

Specjalista chorób1 żołi>dka kic 
S k . • ., ' 

ze 1 przemiany materii (cu-
krowa, podagra, otyłości i t. d. Nie­
zbędne dla. djagnozy analizy chemiczne 
i bakterjologiczne wydzielin i krwi 

w laboratorjum własnem. 
Przyjmuje od 11 -1 i od 5 - 7 i pół 
po południu. 1931 

SPecialista chorób uszu, noso i gardła 
Dr. B. Czaplicki 
Ord~nator szpitala Anny-Marjl. 

Piotrkowska .N! 120. 
Telefon 32·33. 

Przyjmuje od g, 11 - 12 rano 1 od li 
do 6 i pół po /oł. 

W~dawca; Jan Grodek. W tłoc.zui Jana Grodka_ Widzewa.ka Jl 106a. 
w 11iedziele i święta o 10 11 ran$ 

ftellaktor1 Anll\8 firmlo.lb 


